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Końcowy rozdział książk i pośw ięcony jest roli autom atycznego spaw ania 
w  w ykonaniu  radzieckich  p lanów  gospodarczych. A utor p rzew iduje w  okresie do 
1980 r. dw ukro tny  w zrost spaw an ia  luk iem  k ry ty m  i spaw an ia  elektrożużlow ego 
a sześciokrotny — spaw ania w  osłonie gazów.

H istoria autom atycznego spawania łukowego  op arta  je s t n a  g runtow nej” znajo­
m ości przedm iotu. N a każdej p raw ie  s tro n ie  au to r podał odnośniki do bardzo 
obszernej lite ra tu ry  k ra jó w  wysoko uprzem ysłow ionych, a  p rzede w szystkim  
Zw iązku Radzieckiego i S tanów  Z jednoczonych2. A utor konsekw entnie zapoznaje 
czy te ln ika z rozw ojem  koncepcji spaw ania autom atycznego, om aw iając trudności, 
na jak ie  napo tykali badacze, o raz sposoby pokonyw ania tych  trudności. L iczne 
ry sunk i i schem aty  u ła tw ia ją  w  dużej m ierze zrozum ienie poruszanych zagadnień, 
dzięki czem u naw et czytelnik n ie  obeznany ze spaw aln ic tw em  książkę tę  może 
czytać bez w ysiłku  i z dużym  zainteresow aniem . M iejscam i jednak  au to r podaje 
zbyt w iele in form acji, co odbija  się negatyw nie na przejrzystości n iek tórych  fra g ­
m entów  książki. Zbyteczne zaś w ydaje się pow tarzan ie n iek iedy  przez au to ra  
uprzednio już om ówionych tem atów . Bardzo cenne natom iast są liczne i s ta ran n ie  
dobrane przykłady, często ilustrow ane zdjęciam i, obrazujące stopniowy rozw ój 
łukow ego spaw an ia autom atycznego oraz p rak tyczne zastosow anie w  przem yśle 
poszczególnych m etod tego spaw ania.

A. A. Czekanów, en tu z ja s ta  spaw alnictw a, zapatru je  się n a  jego przyszłość 
może zbyt optym istycznie, tw ierdząc, że w  niedługim  czasie spaw anie ręczne 
zostanie całkow icie w y p arte  przez półautom atyczne i autom atyczne. Należy raczej 
spodziewać się, że zakres stosow ania spaw an ia ręcznego ulegnie jedynie znacznem u 
ograniczeniu. N atom iast przew idyw ania au to ra  dotyczące szybkiego rozw oju spa­
w an ia  półautom atycznego i autom atycznego w  osłonie gazów ochronnych całko­
w icie się potw ierdzają.

K azim ierz Marcolla

Nauki farm aceutyczne w  X X -lec iu  Polski Ludowej. P od redakcją  K om itetu  
O rganizacyjnego V II N aukowego Z jazdu Polskiego T ow arzystw a Farm aceutyczne­
go. W ydaw nictw o Polskiego T ow arzystw a Farm aceutycznego, K raków  1965, ss. 177.

W ydaw nictw o zbiorowe Nauki Farm aceutyczne w  X X -lec iu  Polski Ludow ej 
zaw iera osiem  cennych p rac  różnych a u to ró w ł, k tó re  są in te resu jące  n ie ty lko  
z p u n k tu  w idzenia h isto rii farm acji, lecz także ogólnych zagadnień h isto rii nauki 
oraz tak ich  kluczow ych problem ów  naukoznaw stw a, jak  in teg rac ja  nauki.

Szczególnie godna uw agi — jako pierw szy w  Polsce przegląd  dorobku i tendencji 
rozw ojow ych h isto rii farm ac ji — jest p raca  R oberta  Rem bielińskiego K ształtow anie  
się h istorii farm acji jako dyscyp lin y naukowej. Na w stępie au to r w prow adza czy­
te ln ik a  w  ogólne zagadnienia h isto rii nauk i oraz praw idłow ości współczesnego roz­
w oju  farm acji. W  osta tn ich  dziesiątkach la t  dokonały się rew olucyjne zm iany 
w  dziedzinie lekoznaw stw a, zasadniczym  przekształceniom  uległy wyższe stud ia  
farm aceutyczne, zm ienił się ch a rak te r apteki. N a t le  tych  zm ian R em bieliński — 
naw iązując do ogólnych praw idłow ości rozw oju  nauk i — precyzuje znaczenie

2 N iestety  jednak , p rzy taczane nazw iska n ieradzieck ie oraz nazw y firm  nie 
zawsze zostały podane w  ich  oryginalnej pisowni.

1 W. R o e s k e ,  Nauki farm aceutyczne na U niw ersytecie Jagiellońskim; 
L.  K r ó w c z y ń s k i ,  Farmacja stosowana; B. B o r k o w s k i ,  Lek roślinny; 
S.  K r a u z e ,  Nauka o środkach spożywczych-, S.  B i n i e c k i ,  Lek syntetyczny; 
K.  K a l i n o w s k i ,  Analiza farm aceutyczna; R.  ( R e m b i e l i ń s k i ,  K szta łtow a­
nie się historii farm acji jako dyscyp lin y naukowej.
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i fu n k cje  poznaw cze h isto rii fa rm ac ji w  dobie w spółczesnej. M. in. au to r  postu lu je, 
ażeby „... szczegółowo zbadać drogi rozw oju  w spółczesnych odkryć w  zakresie  leku, 
usta lić , ja k a  m etodologia okazała się najsku teczn iejsza, zająć się h is to rią  techn ik i 
farm aceu tycznej, i  to  zarówno n a  poziomie aptecznym , labo ra to ry jnym , ja k  i p rze­
m ysłowym ; na podstaw ie analizy  h istorycznej określić w spółczesną pozycję i ro lę 
absolw entów  w ydziałów  farm aceu tycznych  w  całokształcie procesów  w ytw arzan ia , 
kon tro li i dystrybucji leków  w  naszym  k ra ju  oraz w skazać n a  kieruinki p rzew idy­
w anych  dalszych zmian. P raw ie  dziewiczym i pozostają u nas tak ie  k ap ita ln e  p ro ­
blem y, jak  periodyzacja dziejów  farm ac ji w  Polsce i  je j zw iązki z. ogólnym  postę­
pem  nauk i oraz z p rzem ianam i politycznym i, społecznym i i k u ltu ra ln y m i, zachodzą­
cym i w  naszym  k ra ju , usta len ie  w  aspekcie genealogicznym , jak ie  m iejsce za jm uje  
fa rm ac ja  w  ogólnej k lasy fikac ji nauk , jak i był i je s t obecnie stopień in teg rac ji 
w  badaniach  nad  lekiem  różnych gałęzi w iedzy...” (s. 158).

W procesie ksz ta łtow an ia  się polskiej h istorii fa rm ac ji jako dyscypliny n a u ­
kow ej R em bieliński w yróżnia trzy  okresy : pionierski, I I  Rzeczypospolitej i X X -lecia 
Po lsk i Ludow ej. D wie pierw sze pub likacje  z przeszłości fa rm ac ji pochodzą z po­
czątków  X IX  w .2, ale o rozw oju rodzim ego piśm iennictw a historiograficznego 
m ożna m ówić dopiero, gdy E. Sw ieżaw ski i K. W enda rozpoczęli w  la tach  osiem ­
dziesiątych d rukow ać sw oje „M atery jały  do Dziejów  F arm acy i {...]”. W  okresie II  
Rzeczypospolitej h isto ria  farm ac ji w kroczyła n a  uczelnie jako fak u lta ty w n y  p rzed­
m iot w ykładow y, zaznaczył się też  dalszy postęp n a  polu piśm iennictw a. Z asadni­
czy przełom  dokonał się jednak  dopiero w  X X -leeiu  P olsk i Ludow ej.

W 1945 r. n a  nowo utw orzonych oddziałach i  w ydziałach farm aceutycznych  
w prow adzono przedm iot h isto rii farm ac ji jako  obow iązujący. Z p rzerw ą k ilk u le tn ią  
w yk łady  te  prow adzone są do chw ili obecnej. Zam ieszczona w  książce ta b e la  p rzed ­
staw ia  stan  nauczania h isto rii fa rm ac ji n a  siedm iu w ydziałach akadem ii m edycz­
nych.

W  1959 r. przy  W ydżiale Farm aceutycznym  AM W Łodzi pow stała  p ierw sza —
i  ja k  dotychczas jedyna — K ated ra  H istorii F a rm ac ji (od 1945 r. p rzy  W ydziale 
tym  istn ia ł G abinet H istorii F arm acji). K ierow nikiem  k a ted ry  został R obert R em ­
bieliński. Pow stał rów nież w  Polsce nowoczesny ośrodek dokum entacji — zorga­
nizow ane przez S tan is ław a P ro n ia  M uzeum  F arm acji w  K rakow ie. O środek ten  
is tn ie je  od 1946 r., zm ieniając ko le jno  opiekunów  i nazw y; obecnie p rzekszta łc ił 
s ię  on w  jedno z najw iększych w  E uropie m uzeów  farm aceutycznych, k tó re  g ro ­
m adzi ok. 15 000 eksponatów , obejm u je  b ib lio tekę oraz pracow nię konserw ac ji i  r e ­
now acji przedm iotów  zabytkow ych.

In sty tu c ją  g ru p u jącą  h istoryków  farm ac ji jest Sekcja H istorii F arm ac ji p rzy  
Polsk im  T ow arzystw ie Farm aceutycznym . Od 1958 r. sekcja je s t członkiem  zw y­
czajnym  U nion M ondiale des Sociétés d’H isto ire  de la  P harm acie. D orobek sekcji 
om aw ia au to r łącznie z je j działalnością w ydaw niczą. Do najciekaw szych należą tu  
pub likacje  dotyczące zabytków  polskiego piśm iennictw a farm aceutycznego, p race 
obrazu jące udział farm aceutów  w  ruchach  rew olucyjnych, w alkach  narodow ow y­
zwoleńczych i społecznych oraz liczne biografie.

W zakończeniu R em bieliński w ysuw a propozycje k ierunków  i perspek tyw  d a l- ' 
szego rozw oju h isto rii farm acji. W ażne problem y — to kształcenie kad ry  n a u ­
kow ej, pow stąn ie now ych zakładów  akadem ickich, p rzekształcenie M uzeum  F a r-

2 [J. S a w  i c z e w  s k  i], H istorya farm acyi czytana na posiedzeniu zw yczayn em  
T ow arzystw a Naukowego K rakow skiego  {...]. „Roczniki T ow arzystw a Naukowego 
z U niw ersytetem  K rakow skim  Połączonego”, 1825, t. 10, ss. 272—318; [J . F. W o l f ­
g a n g ] ,  Uwagi historyczne nad stanem  farm acyi. R zecz na posiedzeniu publicznem  
U niw ersytetu  Im peratorskiego w ileńskiego dnia 30 czerwca 1816 roku czytana  [...]. 
„Dziennik W ileński”, n ry  z 1816 r.: 21, ss. 240—258; '22, ss. 317—373; 24, ss. 518—578.
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-relacji w  in s ty tu t naukow y oraz Sekcji H isto rii F arm acji w  sam odzielne to w a­
rzystw o. K onieczna je s t rów nież dalsza in tensy fikac ja  działalności badaw ezej o raz  
w ydaw niczej; do najp iln ie jszych  zadań należy opublikow anie b ib liografii h isto rii 
farm acji, słow nika biograficznego farm aceu tów  polskich, kodeksu ustaw  i p rzyw i­
lejów . N ależy przy  tym  pam iętać, że „w e w spółczesnym  św iecie dokonuje się 
w ielk i postęp  w  dziedzinie n au k i o leku, zm ienia się sy tu ac ja  ap tek i i zawodu 
farm aceutycznego. D latego też badan ia  nad  przeszłością m uszą coraz częściej daw ać 
odpow iedź n a  py tan ia , k tó re  s tw arza  współczesność, i to  jest obecnie podstaw ow ym  

-zadaniem  badaczy ojczystej fa rm ac ji” (s. 167).

W stępem  do analizy  s tan u  i problem ów  nauk  farm aceutycznych  w  P olsce 
L udow ej je s t  rys historyczny aw an su  farm ac ji do poziom u n au k i un iw ersy teck iej. 
P oczątk i ap tek a rstw a  polskiego sięgają X III  w., lecz fa rm ac ja  un iw ersy tecka wy­
odrębniła się dopiero w  końcu X V III w. Okoliczności i konsekw encje tego fa k tu  
om aw ia W. Roeske w  pracy  Nauki farm aceutyczne na U niw ersytecie Jagiellońskim.

W  w yniku refo rm y K om isji E dukacji N arodow ej, w  1783 r., n a  un iw ersytecie 
k rakow skim  stw orzono pierw szą k a ted rę  fa rm ac ji i m a terii m edycznej; pow ierzono 
ją  ap tekarzow i krakow skiem u, doktorow i m edycyny i ch iru rg ii Janow i Szasterow i. 
P rze ło m o w y 'to  był m om ent. Dotychczas z regu ły  (choć nie bez w yjątków ) adepci 
uczyli się sz tuki ap tekarsk ie j system em  term inow ania  zawodowego, przez p rak ty k ę  
apteczną. Postępy  ich w iedzy i um iejętności n ie  nadążały  za rozw ojem  nauk i i  tech ­
n iki. Toteż nadan ie  farm ac ji ran g i stud ium  uniw ersyteckiego stw orzyło jej całkow i­
cie now e podstaw y rozw oju. I  choć s tu d ia  un iw ersy teck ie nie od początku obow ią- 

. zyw ały pracującego zawodowo ap tekarza, a koleje ich  losów byw ały  czasem tru d n e , 
to  pow ołanie pierw szej ka ted ry  zm ieniło zasadniczo ch a rak te r polskiej farm acji.

W. Roeske podaje w iele nieznanych dotychczas w iadom ości dotyczących h isto rii 
un iw ersy teck iej farm ac ji k rakow skiej. A rtyku ł stanow i praw dziw ą kw intesencję 
tych  dziejów. A utor, pisząc żyw o i barw nie , pozw ala śledzić losy ka ted ry  i je j 
ko le jnych  wykładow ców. Ja n  S zaster to w ybitna osobowość, znakom ity organi­
zator — ty lko  dzięki jego osobistym  sta ran io m  i p rzekazaniu  w łasnej ap tek i dla 
celów szkoleniowych, k a ted ra  farm acji, m im o n ie sprzy ja jących  w arunków  — p rze­
trw ała . Po nim  przez 14 la t  k a ted rę  prow adził A ntoni Szaster. Zapow iadający się 
św ietn ie rozw ój fa rm ac ji un iw ersyteckiej nie p rzyniósł początkowo spodziew anych 
rezu ltatów . D w uletnie s tud ia  ograniczono do k u rsu  jednorocznego., Dopiero 1 od 
1809 r., k iedy  k a ted rę  farm ac ji i farm akologii objął Józef Sawiczewski, s tan  ten  
u legł radyka lne j zm ianie. Przyw rócono dw uletn ie stud ia, poszerzone zostały i po­
głębione w ykłady dla farm aceutów .

W. Roeske w spom ina też o in te resu jącym  fakcie  zdobycia pierw szych w  dzie­
jach  polskiego szkoln ic tw a uniw ersyteckiego dyplom ów m agistrów  farm ac ji przez 
kobiety, siostry  F ilip inę i K onstancję S tudzińskie (1824). Józef Saw iczew ski uczył 
je  p ryw atn ie , poniew aż kobietom  w  ty m  czasie w stęp  n a  w ykłady  uniw ersy teck ie 
był w zbroniony. Dopiero po k ilkudziesięciu la tach  (1897/1898) — jako pierw sze, 
pełnopraw ne już s tuden tk i, Jadw iga K lem ęnsiew iczow a i Ja n in a  K osm ow ska o trzy ­
m ały  stopień m ag istra  farm acji.

P ełny  rozkw it ka ted ry  d a tu je  się jednak  dopiero od czasu objęcia jej przez 
F lo rian a  Sawiczewskiego (1825). W  ram ach  w ykładów  w prow adził po raz  p ierw szy 
nauczanie farm akognozji (jako sam odzielna dyscyplina w yodrębnioną została  
w  1847 r.). S taran iem  Sawiczewskiego zreorganizow ano i rozbudow ano G ab ine t 
Farm aceutyczny  i Chemiczny. W  roku  akadem ickim  1851/1852 Saw iczew ski pełn ił 
godność re k to ra  U niw ersy te tu  Jagiellońskiego. Był osta tn im  z rek to rów  przed  ode­
b ran iem  uniw ersy te tow i autonom ii. Po n im  stanow isko -to ob ją ł k u ra to r  z ram ie­
nia rządu austriackiego.
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Po odejściu F lo rian a  Sawiczewskiego (1857) losy k a ted ry  toczyły się ze zm ien­
nym  szczęściem. D opiero w  okresie początków  II Rzeczypospolitej P olskie j s tu d ia  
farm aceutyczne w  K rakow ie uzyskały  sam odzielność. Zorganizow ane zostało S tu ­
dium  Farm aceutyczne p rzy  W ydziale Filozoficznym  U J (1920/1921), w  trzy  la ta  
później pierw szą sam odzielną' k a ted rę  farm ac ji stosow anej objął M arek  G atty -K o- 
styal. O tw orzyła się now a k a r ta  w  dziejach k rakow sk ie j farm acji, p rzypieczętow a­
na w prow adzeniem  w  1930 r. cztero le tn ich  studiów .

Tem atem  pierw szej z p rac  pośw ięconych naukom  farm aceutycznym  w  X X -leciu  
Polski Ludow ej je s t Farmacja stosowana, jej s tan  i osiągnięcia p rzed staw ił 
L. K rów czyński. Z akres badań  w  te j specjalności cechuje coraz w yraźn iej dw ukie- 
runkow ość technologiczna: m etody przygotow yw ania p rep a ra tó w  leczniczych w  m a- . 
le j skali — k ierunek  apteczny oraz k ierunek  przem ysłow y. Nowoczesną technologię 
środków  farm aceutycznych charak teryzu je  zastosow anie obok m etod tradycy jnych  
rów nież n iek tórych  zjaw isk  fizycznych, jak  u ltradźw ięk i, sublim acja, p rom ieniow a­
nie pozafioletowe i  jonizujące, oraz testów  opartych  n a  m atem atycznej in te rp re tac ji 
zjaw isk  (np. te s ty  przyspieszonego s ta rzen ia  się leków). N a tym  tle  au to r an a lizu je  
głów ne k ie ru n k i p rac  badaw czych prowadzonycH w  Polsce. P rzytoczone p iśm ien­
nictw o obejm uje 280 pozycji i dotyczy pub likacji ściśle z zakresu  fa rm ac ji stoso­
w anej, z pom inięciem  p rac  w ykonanych w  k a ted rach  fa rm ac ji stosow anej, a le  
m a jąc y ch  inną tem atykę.

W następnym  arty k u le  Bogusław  B orkow ski om aw ia szeroki zakres tem atyczny  
p rac z zakresu badań  nad  Lekiem  roślinnym , ich przedm iotem  są: zasoby 'roślin 
leczniczych, flo rystyka, ak lim atyzacja  i hodow la now ych odm ian, zagadn ien ia 
agrotechniczne, m etody badań  surow ców  roślinnych, jak  np. badan ia  fa rm ak o d y n a - 
miczne i farm akologiczne, ocena w artości użytkow ych roślin  leczniczych, biogeneza 
ciał czynnych, zastosow anie ch rom atografii i now ych m etod oznaczeń ilościowych, 
badan ia  sk ładu  chemicznego oraz w ystępow anie znanych związków, now e m etody 
izoiacji związków chem icznych z surow ców  roślinnych. A u to r p rzeprow adza ocenę 
działalności naukow ej z okresu  m iędzyw ojennego, porów nując ją  z dorobkiem  o sta t­
niego dw udziestolecia. P odaje  rów nież tabelaryczne zestaw ienie s tan u  liczbow ego 
pracow ników  nauk i opisyw anej dziedziny oraz ich publikow anego dorobku. Je s t on 
im ponujący, szczególnie w arte  podkreślen ia są osiągnięcia polskich uczonych 
w  dziedzinie odkrycia i w yodrębnienia now ych zw iązków  natu ra lnych . A rtyku ł, 
w ym ieniający 589 pozycji p iśm iennictw a, nap isany  został w  oparciu  o lek tu rę  ponad 
1000 prac.

O badaniach  i osiągnięciach w  zakresie brom atologii (Nauka o środkach spo­
żyw czych)  pisze S tan is ław  K rauze, podając szczegółową ch a rak te rystykę  w ażn iej­
szych publikacji oraz n iek tó rych  k ierunków  badań. Osobno przedstaw iony  je s t 
dorobek poszczególnych k a ted r akadem ii m edycznych (kated ry  nauk i o środkach  
spożywczych). Ogółem opublikow ano w  nich 152 p race  dośw iadczalne. A u to r pod­
k reśla  ak tyw ną działalność i pow ażną ro lę  farm aceu tów  polskich w  dziedzinie 
kon tro li żywności. P rzytoczone piśm iennictw o obejm uje 96 pozycji.

W odm iennym  nieco układzie p rzedstaw ia  dorobek X X -lecią  z zakresu  Leku  
syntetycznego  S tan isław  Biniecki. N ie w dając  się w  ogólną analizę p rac  badaw ­
czych, podaje szczegółowy zestaw  pub likacji z k a ted r  chem ii organicznej, chem ii 
farm aceutycznej oraz technologii chem icznej środków  leczniczych, n iek tó rych  za­
kładów  farm akodynam ik i w ydziałów  farm aceutycznych, a także In s ty tu tu  F arm a­
ceutycznego i In s ty tu tu  Leków. B adania szły n ie  ty lko  w  k ie ru n k u  poszukiw ań 
now ych syntetycznych środków  leczniczych, ale rów nież u lepszania m etod  syntezy  
zw iązków  chem icznych m ających zastosow anie w  lecznictw ie.
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N iezm iernie w ażną w  naukach  farm aceutycznych  p roblem atykę podjął w  sw ym  
a r ty k u le  K azim ierz K alinowski. Zespołowość prac, in teg racy jny  ch a rak te r nauk  
doskonale uw ypukla ta k a  w łaśnie dziedzina, jak  Analiza farm aceutyczna  (biologicz­
n a  i toksykologiczna analiza leków). W szechstronny ap a ra t badaw czy i różnorodna 
m etodyka d a ją  kom pleksow e w yniki. K alinow ski szeroko om aw ia m etody kon tro li 
leków  i badan ia  pojedynczych substancji (surowców). Są to  więc: analiza jakościo­
w a, ilościowa, m etody wagowe (graw im etryczne) i in strum en ta lne , elektrom etrycz- 
n e  i  kulom etryczne, badan ia  za pom ocą spektrofo tom etrii, po larografii i w reszcie 
oznaczanie m ieszanin leków  m etodą chrom atograficzną, elek troforezą i jonitów  
oraz przez zastosow anie eks trakc ji przeciw prądow ej. In te resu jące  prace dotyczą 
rów nież analizy biologicznej i toksykologicznej.

A u to r ocenia pozytyw nie rozw ój analizy farm aceutycznej w  ubiegłym  dw u- <
dziestoleciu w  naszym  k ra ju  w  porów naniu  z postępam i św iatow ym i w  te j dzie­
dzinie. A rtyku ł zam yka obszerny w ykaz p iśm iennictw a (458 pozycji).

Barbara Kuźnicka

Polska bibliografia naukoznawstwa i ruchu naukowego. Rok 1963. O pracow ał 
zespół pod k ierunk iem  B arbary  Bieńkow skiej. Zakład  N arodow y im ienia Ossoliń­
skich — W ydaw nictw o Polskiej A kadem ii N auk, W rocław  1966, ss. X L II +  407 
(w ydaw nictw o powielone).

W drugim  półroczu 1966 r. ukazała się b ib liografia specja lna opracow ana przez 
B iblio tekę Polskiej A kadem ii N auk w  W arszaw ie, k tó ra  pow inna zainteresow ać 
każdego pracow nika naukowego. Jak  czytam y w e w stępie, zadaniem  tej biblio­
g ra fii jest dostarczenie m ożliw ie pełnej in fo rm acji o k ra jow ych  publikacjach  
z dziedziny naukoznaw stw a i ruchu  naukowego. Z akres tego przedsięw zięcia je s t 
bardzo  rozległy, obejm ując: filozofię nauki, psychologię i socjologię nauki, te rm i­
nologię naukow ą, organizację nauki, in sty tucje  i tow arzystw a naukow e polskie 
i zagraniczne, w spółpracę k ra jow ą i m iędzynarodow ą, k ron ikę naukow ą, rolę 
nauk i w  życiu politycznym  i gospodarczym , popularyzację nauki, lite ra tu rę  p ięk­
ną  o nauce i uczonych oraz h isto rię  nauk i i  techniki. A utorzy b ib liografii n aw ią­
zali do trad y c ji sięgającej la t m iędzyw ojennych, kiedy to b ib liografia nauko- 
znawcza ogłaszana by ła co pew ien czas w  tom ach „N auki P o lsk ie j”. B ibliografia 
naukoznaw cza la t  m iędzyw ojennych re jestro w ała  obok pub likacji polskich także 
i zagraniczne, w  obecnie w ydanym  tom ie zarejestrow ano natom iast w ydaw nictw a, 
u tw ory  i  fragm enty  o tem atyce naukoznaw czej w ydrukow ane w  Polsce w  1963 r.

W bib liografii zastosow ano układ  system atyczny czterostopniow y. Całość m a­
te ria łu  podzielono n a  cztery  głów ne działy: A. Teoria i filozofia nauki; B. Organi­
zacja nauki, działalność naukowa; C. H istoria nauki i techniki; D. Biografica. 
W obrębie poddziałów  zastosowano szeregow ania abecadłowe. Opis pozycji biblio­
graficznych  je st dość w yczerpujący i w yraźnie charak teryzu je  opisyw aną pub li­
kację. W opisie w ydaw nictw  zw artych  podano w ięc np.: nazw isko au tora , ty tu ł 
i dodatki do ty tu łu , nazw iska w spółpracow ników , części w ydaw nicze, skrócony 
ad re s  w ydaw niczy i  skrócony opis zew nętrzny, nazw ę i num erację  w ydaw nictw a 
seryjnego lub  zbiorow ego.'

U kształtow anie typograficzne sp isu  bibliograficznego n ie  je s t najlepsze. Cho­
ciaż zastosow ano dw a rodzaje czcionek i s ta rano  się w zajem nie dostosować po­
szczególne elem enty  opisów  bibliograficznych, to jednak  m ałe in te rlin ie  i  druk  
pow ielany w p ływ ają  negatyw nie n a  czytelność i przejrzystość bibliografii. Ko­
rzy stan ie  z niej u ła tw ia  w  dużym  stopniu  indeks alfabetyczny autorów , osób 
i  in sty tu c ji w ystępujących  w  ty tu łach .
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